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Odezwa w sprawie powodzi
w Małopolsce

Katastrofalna klęska powodzi, która dotknęła ostatn > 
teren Małopolski, przyniosła nieobliczalne straty ludności.

Rząd Rzeczypospolitej podjął niezwłocznie energiczną 
akcję, zmierzającą do niesienia doraźnej pomocy poszkodo­
wanym, oraz zorganizowania planowej odbudowy zniszczo­
nych terenów.

Rozmiary powyższej klęski żywiołowej wymagają jed­
nak zbiorowego wysiłku całego społeczeństwa, w którego 
ofiarną gotowość ulżenia doli licznych rzesz bezdomnych 
i głodnych powodzian, niezłomnie wierzymy, oczekując jak- 
najżywszego oddźwięku na niedolę ludności zagrożonych 
województwa

Apelujemy w ięc do ofiarności społeczeń­
stwa, gdyż bieda i zniszczenie nękają ofiary 
powodzi.

W celu zebrania jaknajwiększych funduszów', powia­
towy komitet ratunkowy zwraca się z uprzejmą prośbą o 
łaskawę złożenie ofiary względnie zorganizowanie zbiórki 

' pośród swych członków lub pracowników.
Ze względu na konieczność przyjścia z jaknajbardziej 

szybką pomocą, komitet prosi o składanie ofiar, wzgi. zwrot 
list do dnia 10X 27 r.

Zaofiarowane, względnie zebrane na listy pieniądze, 
prosimz nadesłać do powiatowej kasy oszczędności w Bę­
dzinie, wpłacając je albo bezpośrednio, albo za przekazem 
pocztowein, względnie przez P. K. O. na konto czekowe 
Nr. 51145 z adnotacją, że pieniądze są przeznaczone na 
pow. kom. rat. dla powodzian w Małopolsce.

Będzin, we wrześniu 1927 r.
Za komitet:

O Ł P IŃ  S K I.

da wypędza z nich wszelkie 
cierpienia. Cudowną wodę 
zabierają do flaszek i w ysy­
łają do swych rodzin. Tysią­
ce takich flaszek żydzi wy­
syłają codziennie pocztą. 
Gmina Ronsperg zamierza

wybudować dla żydowskich 
pielgrzymów specjalny hotel. 
Rabin cudotwórca z Muka- 
cza, Spiro, przybył osociście 
do Ronsperg, aby zbadać to 
źródło.

Straszny wybuch w arsenale.
PARYŻ, 29.9. W arsenale  

marynarki wojennej Francji 
w Tulonie nastąpiła straszna 
eksplozja, 3 ch robotników 
zostało zabitych. Jedna z m a­

szyn, w ażąca  około 200 cen­
tnarów, została wysadzona 
w powietrze ji przebiwszy 
dach, spadła o kilkadziesiąt 
metrów od arsenału.

Zajście w szpitalu Dz. Jezus w Warszawie.
WARSZAWA, 29 9. W W ar­

szawie na terenie szpitala 
Dzieciątka Jezus odbyła się 
rzadka demonstracja. Było 
to owacyjne pożegnanie do­
tychczasowego intendenta te ­
go szpitala p. Tomasza Tor- 
czyóskiego przez urzędni­
ków i oficjalistów admini­
stracji szpitalnej, którzy wspo 
magani przez ok. 20 robot­
ników przy akompanjamencie 
ad hoc utworzonej przez nich 
z łopat, garnków, kotłów, 
rondli i t p. orkiestry z drwią- 
cemi piosenkami stanęli pod 
drzwiami gabinetu swego do­
tychczasowego szefa. Jak 
wiadomo panu T. postawiono

w swoim czasie zarzut nale­
żenia do b. ochrany rosyj­
skiej o świadome działanie 
na szkodę szpitala oraz o 
brutalne traktowanie p racow ­
ników szpitala.

Sprawę tych zarzutów in­
tendent skierował do sądu, 
do którego należy jej roz­
strzygnięcie. Tymczasem o- 
becny megistrat zadecydował 
usunąć go ze stanowiska. 
Wieść ta radosnem echem 
rozniosła się wśród pracow­
ników, którzy zgotowali w 
dniu wczorajszym opuszcza­
jącemu stanowisko burzliwe 
pożegnanie.

Przerwanie rokowań O pożyczką. Zjazd emerytów kolejowych
WARSZAWA. 29.9 Rokowa­

nia pożyczkowe nie dopro­
wadziły do uzgodnienia p#- 
glądów co do wysokości k u r ­
su emisyjnego planowanej 
pożyczki stabilizacyjnej.

Kurs zaproponowany przez 
bankierów został uznany 
przez rząd za nieodpowisda- 
jący charakterowi pożyczki.

W związku z tem prowa-

dzone układy zostały przer­
wane.

Niezależnie od wyników 
dotychczas prowadzonych 
układów, rząd jest zdecydo­
wany realizować w miarę 
posiadanych środków zasa­
dy planu stabilizacyjnego, o 
pracowanego w trakcie  u- 
kładów pożyczkowych.

w sprawie poprawy bytu.
WARSZAWA, 29.9. W nie­

dzielę odbędzie się zjazd e- 
merytów kolejowych dyrek­
cji warszawskiej w lokalu 
przy ul Al. Jerozolimskiej 
nr. 101. Zjazd rozpocznie się 
nabożeństwem w kaplicy

Powstanie chłopów w Sowietach.
WILNO, 29. 9. Z Mińska 

donoszą, że w rejonie poło­
żonym w po bliżu granicy 
estońskiej wybuchło pow­
stanie chłopskie. Organiza­
cja p o w s t a n i a  mieściła 
się we w s i  K e k  i no. 
Chłopi uzbrojeni w karabiny 
uderzyli na urzędy sowiec­

kie. Natychmiast ściągnięte 
posiłki milicji i w ojska G. P. 
U. rozpoczęły walkę z oow- 
stańcami. Według doniesień 
z Rewia, wiadomość ta  uzy­
skała potwierdzenie. Odgłosy 
strzelaniny słychać było po 
stronie estońskiej.

Cudowne źródło żydowskie 
odkryto na Morawach.

Kąpał się  *  njm sam  B alszem , twórca hassydyzm u —  Żydzi i żydow skie flaszki 
do Polski napływ ają tysiącam i —  B ada spraw ę rabin cudotwórca z Hukacza.

MORAWSKA OSTRAWA, iż w miejscu, gdzie stoi ka-
29 9. W Ronsperg w lesie 
czeskim znaleziono przy re ­
stauracji tamtejszej bóżnicy 
żydowskiej wielki kamień, 
podobny kształtem do kamie­
nia młyńskiego ze starym 
napisem hebrajskim. Po od­
c z y ta n iu  napisu okazało się,

mień, jest cudowne źródło i 
że kąpał się w nim twórca 
hassydyzmu, Balszem. Na 
wieść o tem tysiące żydów 
polskich przyjeżdża autami, 
powozami i pociągami i k ą ­
pie się w cudownem źródle. 
Twierdzą oni, że istotnie wo-

Pisma doneszą że...
— W  Krakowie  w k o s z a ­

rach 1 pułku sa p e ró w  zacho­
ro w a ło  nagie 72 żołnierzy 
w ś ród  o b jaw ó w  s ilnego za t ru ­
cia.

— W  Rumunii  z a n o to w ano  
185 w y p a k ó w  paral iżu dziec ię­
cego, z czego 30 dzieci zmarło.

— R o k o w an ia  o pożyczkę 
zagraniczną dla Polski  toczą 
się w żywem tempie.

— Pomiędzy rządem  fr an ­
cuskim a W a ty k an em  s t o s u n ­
ki zaos t rza ją  się w dalszym 
ciągu. Profesorowie  f r ancuskie  
go sem inar jum dochow nego  
podal i  się do dymisji.

— W  kołach nauczycielskich 
obiegała  pogłoska ,  że n a s t ę p ­
cą minis tra oświecenia  Do- 
bruckiego ma być gen- Rupper t ,  
dok tó r  medycyny,  s. ef wy dz ia­
łu sani t arnego min. s p ra w  
woi skowych,  minis ter  Dubru-  
cki zaś  ma objąć s t anow isko  
woj ew ody  s tan is ławowskiego.

— Na  imię p r e z y d e n t a  
Rzplitej i jego małżonki  nade-

— Z Now ego  Jorku donoszą ,  
że Lindbergh za s w o j e  pamięt ­
niki o iocie t ransoceanicznym 
otrzymał  4 miljony do la rów 
honora r jum.  Ze względu na  
objętość  tych pam ięt n ików  w y ­
p a d a  przeciętnie 40 dol arów 
za wyraz.

— Komitet  okręgow y P. P. 
S. pos tanow i ł  przys tąpić  do 
w y d a w an ia  w Lublin e w ł a s ­
nego  pisma tygo dn iowego p. t. 
„N asze  h a s ł a " 8.

N ow e  czasopisma miałoby 
za zadan ie  w pierwszym rz ę ­
dzie prowadzić  akcję w y b o r ­
czą na  miejscowym terenie.

—- Z polecenia  władz a r e s z ­
tow any  zos ta ł  urzędnik  magi ­
s t ra tu  Grudziądza ,  L indem an ,  
który,  jak s twierdzono,  przy 
pomocy po drob ionych kluczy 
otwiera ł  szafy i b i u rk a  w r a ­
tuszu.  P o dobno  zachodzi  w y ­
p ad e k  kradzieży akt ów  w o j ­
skowych.

GIEŁDA.
Warszawa 29.9.

N otow ania urzędow e:

lW arszaw a doi. 8.91 
N ow y-Jork 8.93 
L ondyn 43.5372 
P aryż 35.127*
Praga 26.51 
W ło ch y  4 ł ,85 
Szw ajcarja  172.50 
H olandja 358.65 
D oi. W ar. pr, obr. 8.91’/4 

T endencja: n iejed n o lita .

szDitala Dz. Jezus.
Tematem obrad poza spra­

wami orgauizacyjnemi, będzie 
sprawa zaopatrzenia emery­
tów, dodatków mieszkanio­
wych dla wdówT, pomocy le­
karskiej etc.

s łano  z Am eryki  2950 dolarów 
na rzecz ofiar powodz i  w  Ma­
łopolsce.

— W ład z e  nadzorcze  b a n k u  
g o sp o d a r s tw a  k ra jow ego  p o ­
s tanowiły  p rzep rowadz ić  ca ł ­
kowitą  l ikwidaci wydzia łu  że 
glugi rrtorskierskiej w tym b a n ­
ku,  w p r o w ad zo n e g o  uprzednio  
przez kom Nowotnego ,  u t w o ­
rzonego dla op rąco wan ia  p r o ­
jektu regularnej  polskiej  linji 
okrę towej  na Bliski W schód  i 
do  Morza Śródziemnego.

— Dnia 26 bm. wybuchł  p o ­
żar w porcie tczewskim w za ­
bu d o w a n ia ch  firmy „Wisła-Bał- 
t y k “ spali ły się doszczętnie 
budynk i  oraz inwentarz  i akta .

— R ad a  nadzorcza  b anku  
go sp o d a r s t a  kr a jowego  u c h w a ­
liła no o s łatn iem posiedzeniu  
3miljony zł. w złocie dla 
zw ią zk ów  komunalnych,  miast,  
po w ia tów  i gmin na  całym 
obsza rza  państ w a ,  na  różne 
inwestycje,  jak b u d o w ę  szkół,  
łaźni rzeźni,  hal  ta rgowych itd. 
W ś r ó d  tych kr edytów przy­
znano 1 miljon zł. w  złocie 
dla Gdyni  na  w ykup  gruntów,  
pomiary ,  b ru k o w an ia  ulic itp.

AKCJE.
Warszawa, 29.9.

B ank D y sk o n to w y  133.50
B ank H an d low y  123.00
B ank Polski 143 00— 140.00
Bank Z achodni 22.50
B ank zw . sp zar. 86.00— 37.00—85.00
El. w  D ąbrow ie 72,00—73 00—72.00
C zęstocice 3 00
Cukier 5 15—4 80
W ęg ie l 96 00—95.00
C egielsk i 47.00—4600
L ilpop 30.00—29.00
M odrzejów  8.75—S 65—0.70
N orblin 205.00.
O strow ieck ie 90 00 
P arow ozy  52 50— 53.0*
P ocisk  2.80—2.60 
S tarachow ice 66.00—63.50 
Z ie len iew sk i 19 00 
Z aw iercie  35 00 
Ż yrardów  17.50— 16.50— 16.75 
B orkow ski 3.25— 3.15 
Spirytus 32.00—27,00 
T endencja: słaba.
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Czy zwiedziłeś?
I. Ogólnokrajową Wystawę 

Gospodarczo-Spożywczą 
w Katowicach (P ark  Kościuszki). 
Orkiestra. Luna-Park. N iespodtiankł. 

B ezpłatne rozdaw anie próbek

Wstęp tylko 1 zł.



Sir. 2.

Przed załamaniem sią
franta niemieckiego.

Od sam ego począ tku  p r z e ­
widyw ano pow szechnie , że 
narzucona  Polsce przez  Niem­
cy wojna gospodarcza  potrw a 
niew ątpliw ie czas dłuższy. 
Przew idyw ano rów nież, że 
Niemcy w tedy dopiero zgo­
dzą się na zaw arcie  trak ta tu  
handlow ego z Polską, gdy 
przekonają  się, że wojna ce l­
na  w ięcej im czyni szkód, 
niż Polsce i że z tej wojny 
celnej ani w  okresie  b ieżą­
cym, ani na  przyszłość po­
żytku żadnego mieć nie mogą.

Dzisiejsza rzeczywistość 
zdaje się potw ierdzać te 
przew idyw ania. Rokowania o 
t ra k ta t  handlowy między Pol­
ską  a  Niemcami trw a ją  już 
dw a i pół roku  i dotychczas 
nie w ydały jeszcze  rezultatu. 
Niemniej jednak  w  ^Niem- 
czech  zaczyna św itać  p rze ­
św iadczen ie  o niemożliwości 
dalszego p row adzen ia  wojny 
gospodarczej z Polską.

Część prasy n iem ieckiej 
podję ła  się już bowiem tego 
nie bardzo  miłego zadania, 
jak iem  je s t  w ykazan ie ,  że 
w ojna ta  w iększe  szkody w y ­
rząd za  samym Niemcom, niż 
Polsce. Niemcy doszły już 
dawno do w niosku, że w 
ciągu tych  dw uch  i pół lat 
t rw a n ia  wojny celnej sytu­
a c ja  gospodarcza  wr ich  k ra ju  
bynajmniej się nie polep­
szyła, podczas gdy Polska 
nie zos ta ła  w ca le  doprow a­
dzona do katastrofy  gospo­
darczej,  jak  się tego spodzie­
wały koła nacjonalistyczne i 
pew ne sfery  gospodarcze 
Rzeszy. Niemcy natom iast 
mimo pewności siebie od ­
czuły u tra tę  rynku  polskiego 
bardzo  dotkliwie.

Przed dw om a laty na jw i­
doczniej n ie  wierzono w B er­
linie, aby P o lacy  zdecydo­
w a ć  się mieli na w alkę go­
spodarczą  z potężnem i Niem­
cami. Spodziewano się raczej

przetargów', kompromisów, z 
k tórych  Niemcy wyjdą zw y­
cięsko, o trzym ają  od Polski 
żądane us tępstw a natury po­
litycznej i w dalszym ciągu 
uzależniać  będą  od siebie 
przem ysł polski, a tem s a ­
mem polski bilans handlowy.

Przerachow ano  się jednak. 
Rząd polski świadomy zresztą  
przełomu, jak i k ra j czekał 
w raz ie  wójny celnej z Niem­
cami, zdecydow ał się pójść 
po linji gospodarcze j sam o­
dzielności, l icząc  rea ln ie  na 
to, że agresyw ność niem iecka 
zmusi w ytw órczość polską 
do w yzysk iw an ia  u siebie 
surow ców  i pó łfabrykatów  
w łasnych, co stanie się na 
przyszłość pow ażnem  n ie ­
bezp ieczeństw em  dla Nie­
miec.

Rozejrzym y się na chw ilę 
w sy tuacji.  Niemcy w yw ożą 
swoje fabrykaty  do Polski za 
mniej w ięce j  taką  sam ą su ­
mę, za  jaką  im portują od nas 
do siebie nasze  płody rolni­
cze, d rzew o nieobrobione, 
zw ierzęta , węgiel, żelazo itd. 
W ojna gospodarcza  z Polską 
nietylko, że nie przynosi im 
w cale  pożytku, lecz p rzyp ra­
wia o s traty  m a terja lne  b a r ­
dziej, niż Polskę i powoduje 
w iększe  bezrobocie, niż u 
nas.

Oprócz bow iem  w ęg la  gór­
nośląsk iego  i że laza  w  szta-

Y v elin g  R am baud i E. Piron.

Dramat w  Bicetre
Powieść.

bach, wysyłamy do Niemiec 
przew ażnie  su row ce, przy 
produkcji k tórych  nie p o ­
trzeba zatrudniać  tylu ludzi, 
co przy w yrobach fab rycz­
nych, k tóre  Niemcy do Pol­
ski eksportują.

Zaś sy tuac ja  gospodarcza 
w św ieeie  je s t  i pozostanie 
jeszcze  długo taką, że o zbyt 
surow ców  nie  bardzo  tro sz ­
czyć się trzeba; natomiast 
wyroby przem ysłu znajdują 
coraz  to cięższy zbyt na 
rynkach  zagranicznych, Pol­
ska zatem  oprócz swoich 
produktów  — na  swoje płody 
rolnicze, zw ierzę ta  i drzew o 
łatw o znajdzie  zbyt we w szy­
stk ich  k ra ja c h  Europy. Niem­
cy natom iast z trudnością  
sp rzeda ją  swoje wyroby p rze ­
mysłowa, k tóre Polska naby­
w ać  przestaje.

Pe nwuch la tach  okazało 
się więc, że życie g ospodar­
cze potrafi być silniejsze, 
niż zaciek łość niem iecka, że 
mimo w szystko Polska i Niem­
cy zdane są gospodarczo  na 
siebie. Po za tem także  w a ­
runki gospodarcze , a  naw et 
i polityczne dla zaw arc ia  
trak ta tu  handlowogo z Niem­
cami stały się dzisiaj n ie ­
w ątpliw ie lepsze, niż były 
np. p rzed  rokiem.

A zatem  już niedługo — 
ja k  donoszą ' gazety  — n a ­
dejść musi chwila, w której 
naw et rozpalone głowy h a ­
katy  pruskiej, powodowane 
koniecznością życiową, będą 
musiały skapitulować.

R.

zdrowe, ale s tan  n iedożyw ie­
nia spow odow ać może p rze j­
śc ie  wr stan  chorobowy.

Druga ka teg o r ja  dzieci z 
powiększonemu gruczołami, 
ze sk łonnościam i do tuber- 
kulozy.

Do trz e c ie j  kategorji zali 
czyć na leży  dzieci, k tóre  w 
ciągu roku przeszły choroby, 
są anem iczne  i w ykazują 
inne skłonności do chorób, 
lecz  nie są  tuberkaliczne.

S tosownie do stanu zd ro ­
w ia  należy  w przyszłości 
organizow ać trzy  placówki 
kolonji.

Dla p ierw szego typu dzie­
ci w ystarczy  najbliższa #ko- 
lica, las, rzeka ,  słońce, a 
w ięc  Maczki, Okradzionów. 
Drugi typ dzieci w yjechać  
powinien w góry, a  trzec i 
nad może.

O rg an izac ja  koloni j nie 
pow inna być doraźna, lecz 
trwmła. P rzez  trw ałość  k o ­
lonji rozum ie się  budowę 
w łasnych baraków , co można 
łatwo usku teczn ić .  W lasach  
rządow ych  w M aczkach  i 
O k rad ń o n ew ie  można nad 
Przeroszą uzyskać  te reny  w 
dz ie rżaw ę, na k tó rych  po­
s taw ić należy  baraki na 1000 
dzieci. Dla dzieci z powięk- 
szenem i gruczołam i w y d z ie r­
żawić te re n  koło Rabki, w 
górach ; dla trzec ie j  ka tegorji  
uzyskać m iejsce na Helu i 
tam  również postaw ić barak.

S tałe i w łasne kolonje d a ­
dzą możność system atyczne­
go u jęc ia  s tanu  zd row otno­
ści najuboższej dziatwy i

1
O doraźne j o rgan izacji rok 

rocznie kolonji w ak acy jn y ch  
i o przypadkow ości wyboru 
m ie jsca  trudno obszern ie j 
mówić. To, co się  do tąd  ro ­
bi w  m ieście dla dzieci szkół 
pow szechnych , jest dobre, 
szlachetne. A robi się dużo 
i pod tym w zględem  op ieka  
społeczna spotkać się tylko 
może z uznaniem . Na przy-

63.
Rozpłakał się i w yciągnął 

ręce  do matki, k tó ra  u śc isnę­
ła  go serdecznie.

— Nie płacz, proszę cię. 
Łzy twoje sp raw ia ją  mi ból. 
Bądź mężczyzną...

— Praw da, powiedziałem, 
że jestem  silnym. P rzebacz 
mi tę chw ilę słabości. A t e ­
raz, m atko, podaj mi ram ię  i 
chodź ze mną do pana Hau- 
teclair.

— Jakto , chcesz  tam iść?
— Naturnie, odebrać  żonę 

moją.
VI.

Tego sam ego dnia około 
godziny p ie rw szej po połud­
niu p. H autec la ir  siadł do 
śn iadan ia  tylko z sw ą córką  
młodszą.

S iadając do stołu, w estchnął 
smutuie. Jedno  m iejsce  obok 
niego pozostało  pustem, m iej­
sce, p rzez  ty le  długich i

szczęśliw ych lat zajm ow ane 
przez  jego dziecko  najdroż 
sze, przez córkę, z k tó rą  tak  
lubiał rozm awiać, k tó ra  rz ą ­
dziła całym domem, jak  n ie ­
gdyś dawno zm arła  jej m a t­
ka. I m iejsce  to pozostanie 
n ieza ję tem  na zawsze.

M arcela  postąpiła  jak  czy­
nią w szystk ie  młode dz iew ­
czę ta  je j w ieku. O puściła 
dom ojcotvski, by rozpocząć 
życie o s i ła ch  w łasnych, w 
tow arzys tw ie  człow ieka o b ­
cego, m ającego  stanow ić jej 
now ą rodzinę.

Boleść, jak ie j z rozstan ia  
tak iego  doznają rodzice, ła ­
godzona bywa przynajm niej 
w idokiem  szczęścia  dzieci, 
idących  za popędem  serca.

Pan  H autec la ir  posiadał tę 
pociechę  w swym smutku. 
Był przekonany , że jego u 
kochana  córka, zostaw szy żo­
ną Fabjana, o k tó rego  p rz y ­
w iązaniu  nie wątpił, dumna 
z pięknego tytułu hrabiny, 
będzie kobie tą  na jszczęś liw ­
szą. K ochał on zaw sze swą 
córkę  s ta rszą  w ięce j,  niż 
młodszą.

P rzyjście  na św iat Cecylii 
zawiodło jego nadzieje. O- 
czek iw ał chłopca, sp ad k o ­
b ie rcę  nazw iska i in teresów

____________________ Nr. 227.

planowego podniesienia  hy-
5je»y- . .

Kolonje w zm acn ia jące  w 
M aczkach, OkraiziOnow ie, 
cz terotygodniow e, p rz y g a r ­
nąć m ogą 4000 dzieci; kolo- 
n ja górska 1000 dzieci, po­
dobnie kolonja  morska.

W czasie  w akacy j Sosno­
w iec  leczyć może 6000 dzie­
ci na 14000 uczęszcza jących  
do szkół pow szechnych. Pro 
je k t  powyższy da się p rz e ­
prow adzić  przez zetatyzowa- 
n ie  całej akcji, to znaczy 
przez budżet miejski.

W w ydatkach  na kolonje 
w ypoczynkow e powinni brać  
udzia ł i rodzice w ed le  m o ż­
ności i pew nej normy.

P ro jek t powyższy nie p rze ­
k ra c z a  g ran ic  możliwości 
dla s tu tys ięcznego  miasta. 
R ada m iejska  w tym chyba 
w ypadku  nie podzieli s ię na.; 
lew icę  i p raw icę .

Naturalnie, że sp raw a  taka 
da się. p rzeprow adzić  e tap a ­
mi w ciągu dwu lat.

N ajp ierw  należałoby w y ­
budować 1 barak  w Macz­
kach  i 1 w górach; w nas tęp ­
nym roku barak  w O kradz io -  
nowie i nad morzem. Zbliża 
s ię  ok res  budżetowy. D late­
go na pow yższą sp raw ę  
zw raca my u w agę  radzie  miej- 
skiej, opiece społecznej, w y­
działowi szkolnem u i radzie  j  
szkolnej miejskiej.

A może jeszcze lepiejby 
było, gdyby wszystkie m ia­
sta Zagłębia  przystąpiły  do 
wspólnej akc j i  i wspólnemi 
środkam i w ybudowałyby od­
powiednie baraki.

Wzrost eksportu węgla i żelaza.
Przyczynia sią do zm niejszenia bezrobocia.

szłość jednak  o rg a n iz a c ja  
kolonij le tnich przez  miasto 
opierać  się powinna na  p rze ­
s łankach  w yłącznie  zdrow ot­
nych.

Dzieci należy dzielić w e ­
dług s tanu  zdrowia. Mamy 
trzy  typy dzieci, któyrm  po­
trzeb n e  letnisko. Do p ie rw ­
szej kategorji należą  dzieci 
n iedożywione, wątłe, naogół

Bezrobocie w Polsce zm niej­
sza się od sze reg u  miesięcy. 
J e s t  to nad e r  pocieszający  
objaw, św iadczący  o p o p ra ­
wie sytuacji w naszym  k ra ju

W sierpniu bezroboc ie  
zmniejszyło się o 9.7 proc.; 
m ianowicie w  końcu s ie rp ­
n ia  r.b. było za re jes trow anych  
156701 bezrobotnych, pod­
czas gdy liczba ich w  końcu 
l ipca  wynosiła 173.445 osób. 
O trzym ało  w ięc  w ciągu s ie r ­
pnia p racę  16.744 osób.

Z tej liczby o trzym ało z a ję ­
cie: 1.513 górników', 353 hu t­
ników, 1421 m etalow ców , 1475 
w łókienników, 1.491 robotn i­
ków  budow lanych, 480 pra-

przem ysłow ych. Tym czasem  
przybyła c ó rk a  jednocześnie 
pozbaw ia jąc  życia matkę.

Z tego powodu p. H aute­
clair z począ tku  naw et nie 
lubił tego  dziecka, sprawiło 
mu bowiem zawód i pozba­
wiło żony ukochanej.

Ale był człow iekiem  zbyt 
prawym, by uczucie  to na 
długo mogło pozostać  w jego 
sercu. Piękna, czysta dusza  
Cecylji p rzezw ycięży ła  jego 
n iechęś.

S iedząc te raz  z ojcem przy 
stole, odczuła  jego sm u tek  i 
p rag n ę ła  go pocieszyć.

— Widzę, ojcze, że ci p rzy ­
kro, iż pozostało nas  tylko 
dwoje. Wiem, że nigdy nie 
zastąp ię  ci Marceli I mnie 
smutno po jej odejściu  i b ę ­
dę odczuw ała je j brak. Co 
ja  te ra z  zrobię z czasem ? 
Ale przyrzekam  ci, że będę 
cię ta k  kochała, tak  p a m ię ­
ta ła  o tobie, że w końcu p o ­
godzisz się z tym  nowym 
rodzajem  życia.

_  Masz dobre s e r c e  Ce- 
cyljo, lecr  tw oje słowa tylko 
pow iększają  mój sm utek.

— Dlaczego, ojćze?
— Gdyż nasuw ają  mi myśl, 

że powinienem przygotowrać

się do tego, że i ty mnie o- 
buścisz, ja k  opuściła ona.

— Nie mów tak, ojcze. W 
tak im  razie  wolę w cale  nie 
w sc h o d z ić  zamąż, byle cię 
nie opuścić.

— A jednak  potrzeba, byś 
i. ty założyła sobie odzinę.

— Nie zrzekam  się, lecz 
czyż to  konieczne?

— Czy konieczne, m o j e  
dziecko? To przeznaczen ie  
kobiety i żona musi iść za 
swym mężem. . .

— Tak, jeżeli mąż jest 
wielkim panem, m a pałac i 
żyje w św ieeie . Ale p rzy­
puśćmy, że m ąż m a wyma­
gania skromne, że lubi życie 
miejskie, lub posiada fach, 
m ogący być pełnionym w s z ę ­
dzie, w  takim raz ie  mógłby 
osiąść razem  z nami i n ie ­
tylko niezabrałby ci o s ta t­
niego dziecka, lecz obecno­
ścią  sw oją uprzyjem niłby 
tw oją samotność. Z resz tą  zgo­
dziłabym się oddać ręk ę  pod 
tym w arunkiem .

— Serdecznie ci dziękuję, 
moje dziecko. Znam twój 
sz lachetny  ch a ra k te r .  Lecz 
sądząc z tego co mówisz, 
zdawałoby s ię ,że  to nie przy­
puszczen ie ,  lecz ułożony już 
plan tw ej przyszłości.

cow ników um ysłow ych  i 10111 
różnych  zawodów. \

W górnic tw ie  w ęglow em  
w  sierpniu  zatrudnienie  się 
zw iększyło w zw iązku z da l­
szym, dość pow ażnym  w zro ­
stem w ydobycia  węgla. Rów ­
nież na  przyszłość p e rsp e k ­
tywy w tej gałęzi przem ysłu  
zapow iada ją  się n ader  p o ­
myślnie.

W przem yśle  hutniczym i 
metalowym* także pod w zglę­
dem zatrudnienia  panuje do ­
b ra  sy tu ac ja  S tan  zam ów ień  
zagran icznych  oraz eksport 
że laza  u k ład a ją  się ostatnio 
lepiej, niż w m ies iącach  po­
przednich .

U waga ta ,  chociaż wypo- 
ła ła  rum ien iec  na t w a r z  
dziewczyny. Mówiąc bez n a ­
m ysłu, ty lko pod w pływ em  
usposobienia, dała  się zbyt 
un ieść  fantazji. T e ra z  p r z e ­
s tra szy ła  się, że ojciec może 
ją  po d e jrzew ać  o jak i p ro ­
jek t osnuty i uczynione zo­
bow iązania.

— Jakto , ojc iec p rzypu ­
szcza, że ja...

— Nie, m oje dziecko, nic 
nie przypuszczam , skoro nie 
czynisz mi żadnego zw ie­
rzenia.

— Z czem że ja  mogłabym 
się zw ierzyć?

— W ierzę ci, Cecyljo. Ale 
pozw ól pow iedzieć sobie je d ­
ną rzecz. J e s tem  szczęś l i­
w ym i dumnym z m a łżeń ­
s tw a tw oje j siostry, k tó ra  
zaślubiwszy człowieka św iet­
n ie  urodzonego, nazyw a się 
dzisiaj h rab iną  M arcelą de 
Villegente. Otóż jeżeli i to ­
bie zdarzy  się tak a  sam a 
partja , to chociaż  żal mi b ę ­
dzie rozs tać  się z tobą, o- 
b iem a rękam i pochw ycę ten  
zaszczyt dla m ej rodziny, nie 
zw ażając  na  n iechęć  twoją.

(c. d. n.)
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Afera spirytusowa w Zagłębiu.
iłuższego już czas dało 

si? zauważyć w Zagłębiu, 
ż« wódki, pochodzące z fa­
bryki wódek Posinykiewicza 
i S-ka w Sosuowcu, nie ma* 
ją należytej mocy, ani też 
odpowiedniej miary. Ten 
stan rzeczy trwał czas dłuż­
szy. Ludzie sarkali^ ale ku­
powali, bo wódka ta była 
tańsza od innych. W końcu 
miarka się wyczerpała. Skar­
gi konsumentów zmusiły 
władze akcyzowe do prze­
prowadzenia dochodzeń. O- 
kazało się, że sprytny fabry­
kant przylepiał na butelkach 
z mocą 40°/o, kartki opiewa­
jące, Ż9 wódka ma moc 45°/#,

w dodatku jeszczeijjbutelki nie 
miały należytej miary.

W związku z powyższem 
spodziewane jest w najbliż­
szym czasie zamknięcie roz­
lewni.

Identyczne oszustwo doko­
nywane było w Będzinie 
przez hurtownię Wolińskie­
go, który na butelkach, za­
wierających wódkę 40-pro- 
centową nalepiał kartki z 
napisem, źe wódka ma 
moc 45°/0.

Nadużycia w Będzinie ma­
ją być zatuszowane, jak gło­
si fama, w co my jednak 
nie wierzymy.

Dzielny robotnik z L a g iszy
w roli detektywa.

Skradzione krówki zn a laz ły  sią  z pow rotem  u w łaściciela.
W nocy z dnia 28 na 29 

b. m. niewyśledzeni złodzie­
je dostali się do obory go­
spodarza wsi Toporowice Ja ­
na Chrobacza, skąd skradli 
2 krowy, przedstawiające 
wartość 700 złotych.

Spostrzegłszyrauo kradzież 
krów, zrozpaczony gospo­
darz udał się, by zawiadomić 
o wypadku tem policje.

W tym samym czasie ro­
botnik Stanisław S zym ań sk i 
z Łagiszy, idąc z rana do 
pracy, zauważył obok pro­
chowni b. kopalni „Nordman** 
spętane i spokojnie pasące 
się 2 krowy. Zaintrygowany 
obeenością w tem miejscu i

o tak wczesnej porze pozo­
stawionych bez dozoru krów 
Szymański postanowił oddać 
krowy pod opiekę policji.

Przyprowadziwszy krowy 
na posterunek policji, tam je 
pozostawił, a sam udał się 
do pracy. Wkrótce potem 
zgłosił się na posterunek po­
szkodowany gospodarz. Ja 
kież było jego zdumienie,kie­
dy ujrzał swe własne krowy!

Sprawa się wyjaśniła.
Chłopek był rad z odnale­

zienia swej „chudoby*4, a ro­
botnik dumny jest z roli de­
tektywa, z której tak dzielnie 
się wywiązał.

iŁadnych obwateli będzie miała Czeladź!
14-letni chłopiec ugodził nożem! swego kolegę.

Onegdaj na t. zw. „Łęgu“ w 
Czeladzi pomiędzy kilkuna- 

^ stoletniemi chłopcami wywią­
zała się bójka .

14 letni Stefan Parka, za­
mieszkały w Czeladzi, ul. 
Krzywa 25, wyjąwsy z kie­
szeni nóż, ugodził nim 2 ra­
zy w plecy swego kolegę 
Stefana Szymanka.

Nieszczęśliwego chłopca 
przewieziono do szpitala w 
Czeladzi, gdzie walczy ze 
śmiercią.

W ostatnich czasach dają 
się zauważyć częste wypad­
ki rozwydżenia wśród mło­

dzieży, których zwyrodniałe 
instykty prowadzą niejedno­
krotnie do więzienia. Rodzi­
ce winni zwracać baczniejj 
szą uwagę na dzieci i tłumić 
wszelkiego rodzaju złe instyk­
ty, nie należy bowiem zapo­
minać, że z tych młodzień­
ców mają wyrosnąć przyszli 
obywatele kraju.

14 letni chłopiec z nożem 
w ręku, z którym rzuca się 
na swego kolegę, budzić mu­
si grozę i obawę społeczeń­
stwa, co z niego w przyszło­
ści wyrośnie.

K R O N IK I,
KALENDARZYK.

W rzesień

30
Piątek

Dziś: f  Hieronima
J u tro ; Bł. Jan a  z DnWi 

W sc h ó d  słońca 5.35. 
Z ach ó d  „ 5.16.

KINO

„OAZA”
S ssn iw iec .

O i poniedziałku 26 września r. b. i dni następne 
OTWARCIE SEZONU!!!

■ rnr Iff 9 w  sw ej . s U f i e j  p rz e d ś m ie r tn e j k reac jiRudolf Valentino Tea za którym szaleję kebiety
(Tragedja nocy poślubnej)

e r* ty c e n y  i se n s a c y jn y  d ra m a t w  10-ciu ak tac h . T y tu ł o ry g in a ln y : S a in te d  Der ił.

KINO

Będzin.

Od poaiedziałnu 26 go września do niedzieli 1-go października 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM

SA N INPotężny dramat erotyczny w 10-ciu aktach na 
tle znanej powieści Arcybaszewa p. t.

W rolach głównych: MAGDA SONIA, J. WĘGRZYN oraz OSKAR RERGI

Nadt0 film Księżniczka Szelmutka

R A D  JO.
Piątek — 30 września. 

W A R S Z A W A .
9.00 T tr a n sm is ja  z Poznania N abo­

żeństwo żałobne i tum ulacja zwłok ks. 
K ardynała  Ledóchowskiego w katedrze 
Poznańskiej. Kazanie wygłosi J .  E. ks. 
biskap Lisiecki

12.00 Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny, komunikaty „P . 
A.T.“ , nadprogram.

15 00 Komunikat gospodarczy i meteo­
rologiczny

15.20 Przerwa.
16.30 Transmisja z Poznania, Refe- 

ra t J . E. .
17.00 Program  dla dzieci i młodzie­

ży;
17 50 N adprogram , komunikaty.
18.00 Koncert, popołudniowy.
19.00 Komunikaty „P . A. T “ .
19.15 .Rozmaitości.
19.35 Odczyt p. t. „Gry i zabaw y 

jako czynnik wychowawczy11.

20 00 Komunikat rolniczy.
20,15 Przerwa.
20.30,Transmisja inauguracyjnego kon­

certu symfonicznego z  Pilharm onji War- 
szawskiej.

22 00 Komunikaty policji, sygnał cza 
su, komunikat lotniczo-meteorołogiczny 
komunikaty „P.A .T“ . nadprogram .

K R A K Ó W
17.25 Program  dla dzieci.
18 00 Transmisja z Warszawy.
19.00 Rozmaitości.
19.10 O dczyt pod. tyt. „Igrzyska olim­

pijskie dawniej a dzisiaj".
19 30 Odczyt pod. ty t. „P rzegląd  geo­

graficzno gospodarczy".
20.00 K om unikat sportowy i inne.
20.30 Transmisja z W arszawy.

§P O Z N A;N
9.00 Transmisja nabożsństwa żałob­

nego i tumulacji zwłok ks. kard. Le- 
dóchowskiego z kazaniem Jego Emin. 
ks. Biskupa Lisieckiego.

13.00 Notowania giełdy zbożowej i 
towarowej. K oncert orkiestry 58 p. p. 
pod  dyr. kpt. Chmielewicza

14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
17.30 Trsnsm isja koncertu z  kawiarni 

„W iel kopolanka".
19 00 N ad program  i komunikaty.
19.10 R eferat p. t. „Z postępów nau­

ki o dziedziczności".
19.25 Komumikaty gospodarcze.
19 55 Pogadanka z dziedziny radjo- 

fonji,
20.30 Trnsmisja koncertu inaugura- 

cyjnogo. z Pilharmonji w Warszawie.
22,20 Sygnał czasu.

Ogólna.
(o)  Kontrola nad  w ypie­

kiem chleba. W Nr. 97
„ D z ie n n ik a  U s t a w ” u k a z a ło  się 
ro z p o rz ą d z e n ie  m in is t r a  s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  o p rz e m ia le  ż y ­
ta .  W  m y ś l  teg® r o z p o r z ą d z e ­
n ia  z a k a z a n y  je s t  p r z e m ia ł  ży ­
ta  n a  m ą k ę  p o n iż e j  65 p roc .  
w y m ia łu ,  o ra z  w y p ie k  c h l e b a  z 
m ą k i  p o n iże j  teg o  w y m ia łu .  
R o z p o r z ą d z e n ie  p rz e w id u je  ści 
s łą  k o n t ro lę  n a d  p r z e s t r z e g a ­
n ie m  te g o  z a k a z u  i u p r a w n ia  
o r g a n a  k o n t r o ln e  d o  ż ą d a n ia  
p o t r z e b n y c h  w y ja ś n ie ń  n a  p o d ­
s ta w ie  k s ią g  i d o k u m e n tó w  
h a n d lo w y c h  o d  o s ó b  i z a k ł a ­
d ó w  z a jm u ją c y c h  się p r z e m ia ­
ł e m  ży ta ,  h a n d lu ją c y c h  m ą k ą  
ży tn ią ,  p r z e tw a r z a ją c y c h  m ą k ę  
ż y tn ią  n a  p ie c z y w o  o ra z  s p r z e ­
d a j ą c y c h  m ą k ę  ż y tn ią  i p i e ­
c z y w o  z tej m ąk i.

W  ty m  ce lu  o r g a n a  k o n t r o l ­
n e  są  u p o w a ż n io n e  d o  w s tę p u  
d o  lo k a ló w  p r z e m y s ło w y c h ,  
h a n d lo w y c h  i s k ła d ó w  p o w y ­
żej w y m ie n io n y c h .  W in n i  p r z e ­
k ro c z e ń -a  p r z e p is ó w  c y to w a n e  
go  p o w y ż e j  r o z p o r z ą d z e n ia  
k a r a n i  b ę d ą  n a  p o d s ta w ie  
ro z p o r z ą d z e n ia  p r e z y d e n ta  R z e  
c z y p o s p o l i te j  z d n ia  31 s ie r ­
p n ia  1926 r. Dz. U. R. P- Nr. 
71 poz . 527, k a r ą  a re s z tu  d o  
ty g o d n i  lu b  g rz y w n ą  d o  10000 zł.

(o )  Specjalne dopłaty do 
biletów kolejowych n a  p o l­
ski czerw ony  krzyż. Mini-
s te r ju m  o p r a c o w a ło  p r o je k t  
r o z p o r z ą d z e n ia  p r e z y d e n ta  
R zp l i te j ,  n a  m o c y  k tó re g o  k o ­
le je  p a ń s tw o w e  p o b ie r a ć  b ę d ą  
s p a c ja ln e  d o p ła ty  d o  b i le tó w  
k o le jo w y c c h ,  m a ją c e  zasil ić  
k a s ę  p o l s k ie p o  to w a r z y s tw a  
c z e rw o n e g o  k rzyża . ' '

B ędz ie  to  w  z a s a d z ie  d o p ł a ­
t a  n ie  w y s o k a ,  k tó r a  d a  j e d ­
n a k  tow . c z e rw o n e y o  k rz y ż a  
s ta ły  ro c z n y  d o c h ó d  i u m o ż l i ­
wi u s ta le n ie  b u d ż e tu  u s ta la ją ­
cego  w s z y s tk ie  n ie o d z o w n e  
w y d a tk i  te j  h u m a n i ta r n e j  in ­
s ty tuc ji .

(o) Ofiary n a  rzecz a k a ­
demików. N a  r recz  a k a d e m .  
k o ła  z a g łę b ia n  w  W a r s z a w ie  
z łoży li  o fiary : p, s ę d z ia  G n o -  
iń sk i  5 zł,, p . a d w o k a t  B o ro w ­
ski 5 zł., p . g e o m e t r a  K o z ło w ­
ski 7.50 zł.

J e d n o c z e ś n ie  z a rz ą d  a k a d e m .  
k o ła  z a g łę b ia n  w  W a r s z a w ie  
s k ł a d a  z a  n a s z e m  p o ś r e d n i ­
c tw e m  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a ­
n ie  w s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m .

Z Sosnowca.
(s)  Inspekcja policji. B a­

wi w  S o s n o w c u  k o m e n d a n t  
w o je w ó d z k i  p .  p .  in s p e k to r  
Barw icz , k tó ry  p r z e p r o w a d z a  
in s p e k c je  w  m ie jsc o w e j  policji .

(s) Posiedzenie kom isji 
teatralnej. P o s ie d z e n ie  k o ­
m isji  t e a t r a ln e j  o d b ę d z i e  się 
dziś  o g o d z in ie  7 w ie c z o re m  
w  g m a c h u  m a g is t ra ru .

(s) Odezwa P.Z.Z.P.P. 1 H.
P o lsk i  z w ią z e k  z a w o d o w y  p r a ­
c o w n ik ó w  p r z e m y s ło w y c h  i 
h a n d lo w y c h  w  S o sn o w c u ,  w 
z w ią z k u  z o d e z w ą  s ta ro s ty  b ę ­

d z iń sk ie g o  o n ie s ie n iu  p o m o c y  
d la  o f ia r  p o w o d z i  w  M ało p o l-  
sce, w z y w a  w s z y s tk ic h  z rz e s z o ­
n y c h  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  d o  j a k n a jw y d a tn ie j s z e g o  
p o p a r c i a  ak c j i  z b ie r a n ia  o f ia r  
n a  rze c z  p o s z k o d o w a n y c h .  L i­
s ty . s k ła d k o w e  p r z e s ła n e  b ę d ą  
n a  rę c e  p o b o r c ó w  i m ę ż ó w  
z a u fa n ia  w  d n ia c h  n a jb l iż sz y c h .

N ie c h  ż a d e n  z p r a c o w n ik ó w  
n ie  u c h y l i  s ię  o d  o b o w ią z k u  
o b y w a te l s k ie g o 1

(s) Przygotowania do wy­
ścigów konnych. W  r o z p o ­
c z y n a ją c y c h  się ju t ro  d w u d n io ­
w y c h  w y ś c ig a c h  k o n n y c h ,  o r ­
g a n iz o w a n y c h  p rz e z  o f ic e ró w  
23 p. a. p .. w e z m ą  u d z ia ł  p u ł ­
k i a r ty le ry js k ie  z K ra k o w a ,  
B ie lska , C z ę s to c h o w y  i L o d z i ,  
p r z y c z e m  z K r a k o w a  p r z y b y ­
w a  e k ip a  z 5 d. a. k., k tó r a  
b r a ł a  u d z ia ł  w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  w y ś c ig a c h  w  W a rs z a w ie ,  
co  św ia d c z y ,  iż n a  w y śc ig a c h  
b ę d z ie  n ie z w y k le  s i ln a  k o n k u ­
re n c ja .  D o ty c h c z a s  z g ło s z o n o  
o k o ło  70 k on i,  p ro g r a m  p r z e ­
to  w y śc ig ó w  b ę d z ie  b o g a ty  i 
u ro z m a ic o n y ,

W o b e c  l ic z n y c h  z a p y ta ń  
p rz y p o m in a m y ,  że  w yśc ig i  k o n ­
ne , o r g a n iz o w a n e  p rz e z  23 p a p ,  
w  B ędz in ie ,  o d b ę d ą  s ię  w  s o ­
b o tę  i w  [n iedz ie lę ,  1 i 2 p a ź ­
d z ie rn ik a ,  n a  to rz e  w y ś c ig o ­
w y m  p r z y  m o s ta c h  sz o p ie n ic -  
k ic h  w  S o s n o w c u .  W  je d n y m  
i d ru g im  d n iu  r o z p o c z n ą  się o 
g o d z .  2.30 p o p o łu d n iu .  B ile ty  
d o  n a b y c i a  w  d n iu  w y śc ig ó w  
w  c z te r e c h  k a s a c h  p rz y  w e j ­
ściu; lo że  m o ż n a  z a m a w ia ć  
im ie n n ie  n a p r z ó d  w  k o m e n ­
d z ie  g a rn iz o n u  (B ędz in ,  t e l e ­
fon  nr. 2).

(s) Przegląd d o r o ż e k .
W c z o r a j  o d b y ł  s ię  p rz e g lą d  
d o r o ż e k  k o n n y c h .  S z k o d a .  Że 
n ie  z a d a n o  so b ie  t r u d u  o b e j ­
r z e n ia  p rz y  s p o s o b n o ś c i  a u t o ­
b u s ó w  i o b e r w a ń c ó w - k o n d u k to -  
rów . W s t y d  p o p r o s tu  w s p o ­
m in a ć  o te m ,  a le  trudno! . . .

(s) Sprostowanie. S p ó łk a
a k c y jn a  b u d o w y  k o t łó w  p a r o ­
w y c h  i m a s z y n  W .  F i t z n e r  i 
K . G a m p e r  p ro s i  n a s  o s p r o ­
s to w a n ie  n o ta tk i ,  k t ó r a  u k a z a ­
ł a  się  w  „ E x p re s ie  Z a g łę b i a "  
w  d. 17 b. m . N o t a t k a  t a  z a ­
w ie ra ła  in fo rm a c je ,  j a k o b y  
s p ó łk a  p o m ie n io n a  w y p ła c a ła
d y w id e n d ę  z a  r o k  1926 w  w y ­
so k o ś c i  15 p ro c . ,  p o d c z a s  gdy  
z a  r o k  t e n  ż a d n e j  d y w id e n d y  
s p ó łk a  n ie  w y p ła c i ł a  i n ie  
w y p ła c a .

Z a m ie s z c z a j ą c  p o w y ż s z e  sp ro  
s to w a n ie ,  z a z n a c z a m y ,  źe  w ia ­
d o m o ś ć  o w y p ła c a n iu  dyw i-  
d en d >  z a c z e rp n ę l i ś m y  z w y ­
c h o d z ą c e g o  w  P o z n a n iu  o r g a ­
n u  c h a d e c j i  p. n. „ N o w y  K ur-  
j e r “ .

(s) Pięciobój drużynow y 
W Król. Hucie. P o d a je  się d o
w ia d o m o ś c i  z a in te r e s o w a n y m  
p la c ó w k o m ,  że  w  z w ią z k u  z 
p rz e s u n ię c ie m  te rm in u  p r z y ­
ja z d u  p a n a  p r e z y d e n ta  R z e ­
c z y p o sp o l i te j  n a  d z ie ń  2 p a ź ­
d z ie rn ik a  r. b „  z a w o d y  w  p ię ­
c io b o ju  d r u ż y n o w y m  o d b ę d ą  
s ię w  d n iu  I p a ź d z ie r n ik a
1927 ro k u  o g o d z in ie  14-ej n a

s ta d jo n ie  w  K ró le w sk ie j -H u c ie .
P r z e s ł a n y  p o p r z e d n io  r e g u ­

la m in  p ię c io b o ju  o b o w ią z u je .

Z Będzina.
(b) Na powodzian. Dziś 

o godz. 6-ej wiecz. w sali 
magistratu odbędzie się dru­
gie posiedzenie komitetu nie­
sienia pomocy powodzianom 
w Malopolsce.

(b) Wściekły kot. Onegdaj
mieszkańcy kolonji Koszelew 
zaskoczeni zostali przestra­
szającą wiadomością o dwuch 
■wściekłych kotach, które 
wędrują od strony Dąbrowy, 
rzucając się po drodze na 
przechodniów.

Powyższa wiadomość czę­
ściowo się sprawdziła. Wście 
kły drapieżnik (tylko jeden) 
pokąsał trzy osoby: Włady­
sławę i Marjana So walów i 
Zofję Madej, mieszkańców 
kol. Koszelew.

Wściekłego kota zabił po­
licjant, a osobami pokąsane- 
mi zajęli się lekarze szpita­
la powiatowego w Będzinie.

ZuCzeladzi.
(c) Na powodzian. Dziś w 

sali magistratu odbędzie po­
siedzenie komitetu niesienia 
pomocy powodzianom w Ma- 
łopolsce.

Początek o godz. 7-ej 
wiecz.

Z Dąbrowy.
(d) Wybory do sejmiku.

Onegdaj odbyły się wybory 
dwuch członków pow. sejmi­
ku w gminie Zagórze.

Wybrani zostali: Hieronin 
Gocyla urzędnik i Piotr Czep- 
czyk robotnik.

(d). Święto m łodzieży ro ­
botniczej. Dnia 2 paździer­
nika t. j. w niedziele TUR. w 
Dąbrowie obchodzić będzie 
święto młodzieży robotniczej.

Uroczystość rozpocznie się 
o godz. 10 ej rano w sali do­
mu ludowego, gdzie do ze­
branych przemawiać będą 
miejscowi działacze społecz­
ni. Następnie od g. 2-ej do 
6 ej wieczór, odbywać się 
będą popisy sportowe. O g. 
3-ej zostanie rozegrany mecz 
piłki nożnej pomiędzy dwo­
ma najsilniejszemi klubami 
robotniczemi w Zagłębiu la­
kierni są: „Zagłębie** z Dą­
browy i „TUR** z Sosnowca. 
Drużyny obsadzone będą
przez najlepszych graczy.

Wieczorem odbędzie się a- 
kademja na którą złożą się 
popisy solowe członków TUR. 
orkiestry smyczkowej pod 
batutą wytrawnego dyrygen­
ta p. Szyszkowskiego, ama­
torzy sekcji dramatycznej 
odegrają 3 aktową sżtukę p. 
t. „Ognisko do ogniska**

(d) Zdrowie m ieszkańców  
przedewszys^tkiem. W ubie­
głym tygodniu komisja ra­
dziecka w osobach p. p.Wa- 
cławika Cupiała i Trzęsimie- 
cha wraz z lekarzem miej­
skim p. Niepielskim, dokona­
ła oględzin zbiorników odpły-
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wowych vr rzecze Pogorja, 
k tóre łączą się z Przemszą.

Stwierdzono, że z Pogorji 
do Przemszy woda z nieczy­
stościami odpływa 7 ścieka­
mi: z rzeźni miejskiej, z My­
dlić (tereny kop. Paryż), hu­
ty „Bankowej", kop. „Reden“ 
z terenów kolejowych, kop. 
„Flora“ i ściekami z ga rbar­
ni. Równocześnie stwierdzo­
no, żetow. „Franko-Włoskie“ 
czerpie wodę z terenów, na­
leżących do pana Kłapci.

Powyższe badanie stanu 
rzeki ma na celu p rzepro­
wadzenia pewnych ulepszeń 
pod względem technicznym 
a w związku z tern zabez­
pieczenie zdrowotności miesz 
kańców.

Z okolicy .
J a k  Górny Ś ląsk uczci 

p re z y d e n ta  Mościckiego? 
Ku czci i trwałej pamięci 
bytności prezydenta Mościc­
kiego na Górnym Śląsku w 
październiku b. r. śląski u- 
rząd wojewódzki, katowicki 
magistrat, miasto Królewska 
Huta, pow. katowicki, pszczyń 
ski, świętochłowicki, lubli- 
niecki i tarnogórski, uchwa­
liły wybudować po jednym 
wzorowym domku mieszkal­
nym dla dwuch rodzin ro­
botniczych, zamiast kosztow­
nej d ek o rac ji : domów miej­
skich i gminnych w czasie 
pobytu p. prezydenta na te ­
renie Górnego Śląska. Ta 
praktyczna i użyteczna u- 
chwała, zasługuje ze wszech 
miar na uznanie.

B udow a gm achu  poczty  
w Częstochowie. Nr. 18 ty­
godnika „Poczta" donosi, że 
ministerjum pocz i te legra­
fów zerwało z dptyczasową 
biernością w stosunku do

Nr. 227.

ministerjum skarbu i czysty 
zysk z pocz i telegrafów 
przeznacza prawie że wy­
łącznie na własne inwestycje.

Postanowionemi już in­
westycjami objęta została 
m. in. budowa gmachu pocz­
ty w Częstochowie kosztem 
700,000 zł., przyczem na rok

1928/9 preliminowąna zosta­
ła na tę budowę suma 
360 000 zł.

A więc już z wiosną 1928 
r. rozpoczęta będzie budowa 
wielkiego gmachu poczty w 
Częstochowie na własnym 
placu przy zbiegu ulic Ko­
pernika i Śląskiej.

5 marek* polsk ich  zam iast 5 złotych . — Graj­
car i jego  podatek . — Nie popraw iać d ow o­
dów  osob isty  ch.—Smutny k on iec  w eso łej zabaw y

Sąd okręgowy w Sosnaw- 
cu rozpoznawał w dniu 28. 
b. m. sprawę z oskarżenia 
znanego złodzieja i oszusta 
19 letniego Zygmunta Mstow- 
skiego. (Narutowicza 16.), o 
oszustwo, dokonane na szko­
dę 55-letniego Marka Stacha.

Mstowski, spotkawszy w 
nocy na 19. czerw ca br. S ta ­
cha, pełniącego służbę noc­
nego stóża przy hałdzie kop.
Hr. Renard, poprosił go o 
zmianę 15 złotych na drobne, 
a gdy dobroduszny staruszek 
zgodził się na to, korzysta­
jąc z ciemności i przytępio­
nej starością siły,zwroku S ta ­
cha, wręczył mu pięć sztuk 
po pięć marek, zamiast trzech 
banknotów pięciozłotowych.
Po zameldowaniu, Mstówski, 
na podstswie rys opisu, po­
danego przez poszkodowane­
go, został ujęty i oddany pod 
sąd. Sąd skazał Mstowskie- 
go na rok  więzienia z pozba­
wieniem praw.

Wolf Grajcarj, lat 42. (Mo 
drzejowska 15.) w swem po­

daniu z dnia 4. maja b. r. do 
komisji odwoławczej dla 
spraw podatku przemysłowe­
go, wyraził się, iż wymierzo­
ny mu przez komisję podatek 
uważa za niesłuszny i niesu­
mienny. Sąd za znieważenie 
instytucji państwowej, ska­
zał Grajcara na dwa tygo­
dnie więzienia.

Franciszek Waldon, lat 36, 
mieszkaniec Będzina, ul. Prze- 
czna 5. przerobił swój dowód 
osobisty, czyniąc w nim nie­
dozwolone poprawki, za co 
skazany został na miesiąc 
więzienia, z zawieszeniem 
wykonania kary.

Za zakłócenie spokoju w 
stanie pijanym, opór i pobi­
cie policjantów, w czasie 
wykonywania przez nich o- 
bowiązków służbowych, sk a ­
zani zostali: 20 letni Stani­
sław Karbowicz Sosnowiec, 
(Racławicka 9), na dwa 
miesiące więzienia.

1 O d Ł O I Z E B T I E .
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

w Zagłębiu Bąbrewskiem S. A. w Sisnowca
w celu rozpowszechnienia zastosowania energji elektrycznej 
na potrzebv domowe i uprzystępnienia korzystania z niej 
także mniej zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony­
wanie mniejszych instalacji do światła i do drobnego na­
pędu przy zastosowanin sp ła t  za  ins ta lac ję  n a  r a ty  
m iesięczne.

Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni 
instalatorzy koncesjonowani, których adresy można otrzy­
mać w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają też 
wszelkich wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania na raty 
zależne jest od uznania Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 
ograniczona. .

„ S i n o b r i d a “  rosyjska.
W ieś bez m ężczyzn .

W pobliżu Nowej Ładogi 
w Rosji, znajduje się wieś, 
która w końcu musiała zwró­
cić na siebie uwagę władz, 
ponieważ była zamieszkaną 
wyłącznie przez same wdowy. 
Wysłano śledczą komisję rzą­
dową i ta stwierdziła w strzą­
sający fakt, że wszyscy męż 
czyźni w tej wsi zostali wy­
mordowani. Kierowniczka te ­
go zbrodniczego ruchu kobiet 
była wieśniaczka Zofja Safa- 
rin. Jedna z najbardziej zwy­
rodniałych kobiet. jakie na 
świecie wogóle spotkać można 

Była ona trzy razy zamęż­
na  i wszyscy jej trzej m ężo­
wie zmarli wśród tajem ni­
czych okoliczności. Komisja 
stwierdziła, że dwaj jej mę­
żowie, których zwłoki ekshu­
mowano, zostali otruci.
Ostatni mąż Safarinowej miał 
się rzekomo utopić, ale i tu­
taj się okazało, że zbrodni­
cza żona najprzód odurzyła 
go jakimś środkiem oszała­
miającym, a potem wywlekła 
z domu i rzuciła do wody. 
Kiedy w wodzie powróciła 
mu świadomość i chciał się 
ratować, żona żelazną łopa­
tą zdruzgotała mu czaszkę.

Zamordowawszy s w e g o  
ostatniego męża, Zofja Safa- 
rin zaczęła nakłaniać wszy­
stkie inne kobiety we wsi do 
mordowania mężów. Kobiety 
schodziły się na spólne picie 
herbaty, a zakończeniem każ­
dej z takiej wizyt było za­
mordowanie kilku mężów. Ko­
biety urządzały również noc­
ne zabawy, na które  zapra­
szały mężczyzD,'a kiedy ci 
byli już zupełnie pijani, śc ią ­
gały ich do piwnicy i tam 
mordowały.

To bestjalskie, masowe, 
mordowanie mężczyzn roz­
poczęło się po wojnie. Mę-

żowie^powróciwszy z wojska, 
chcieli znowu objąć kierow­
nictwo gospodarstwa i domu, 
ale kobiety temu się sprze­
ciwiały, broniąc swoich praw, 
zdobytych w okresie woje­
nnym. Zofja Serafin oświad­
czyła że złe traktowanie ze 
strony pierwszego męża, 
uczyniło ją zaciętą nieprzy- 
jaciółką mężczyzn. Sama za­
mordowała 30 mężczyzn. Nie

trudno przyszło jej namówić 
inne kobiety do zbrodni, po­
nieważ każda z nich miała 
swemu mężowi wiele do za­
rzucenia. W wypadku cof­
nięcia się jakieiś kobiety 
przed zbrodnią, Safarina sa­
ma osociście mordowała ofia­
rę.

Naogół wymordowano 58 
mężczyzn. Natomiast kobiety 
pozostawiały przy życiu 
swoich synów. Aresztowano 
wszystkie kobiety w tej wsi. 
wyjąwszy wdowy, których 
m ężowie polegli na wojnie.
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I PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH

W. RUTKIEWICZA
S osn ow iec , u lica  P iłsudskiego Nr. 8,

zaopatrzona zosłała w duży wybór materjałów w naj­
lepszym gatunku. Pracownia przyjmuje również ro ­

boty z powierzonych materjałów.
ROBOTA SOLIDNA. ROBOTA SOLIDNA.i

f
§
ś
i

„Szukasz Szczęścia!?”
śp iesz nabyć los

L O T E R I I  P A Ń S T W O W E J
w na jw iększe j i na jszczęś liw sze j k o lek tu rze

Józefa Hlawsliep
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, tef. 2-24.

GŁÓWNA WYGRANA

Zł. 650.000
Co drugi los wygrywa!

Cena całego losu Zł. 40, połówki Zł. 20, ćwiartki Zł. 10. 

Nie zw lekaj! Czas nagli!
Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotnie.

NAJWIĘKSZY NA PROWINCJI SKŁAB 
RADIGSPRZĘTU.

R A D IO -TECHNIKA
J&Bk STALE NOWOŚCI

m

NAJWl^KSZVwZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINH0RN
OPTYK SPECJALISTA

S O S N O W IE C jó g 5  M aja
TEL.2’4 8  (wprost dworca kolei W* W) f i . 5*15

■ f e w  Ł

D robne o g ł o s z e n i a
P osad y i prace.

Potrzebne zdolne podręczne do 
szycia suk ien  K ow alska 1. 10

m . 6-

Po trzebna  ek sęe d jen tk a  do w ędli- 
n iarn i. W arszaw ska  14 Koss.

Chłopiec la t 15 do roznoszen ia p a ­
czek po trzebny . P rzedborsk i S os­

nowiec, W ie jk a  12.

L okale.
P okój w  śródm ieściu  1 z oddziel­

iłem  w ejśc iem  po trzebny  zaraz. 
A dres sk ładać w  adm inistracji ,,Ex- 
p res  Zagłębia".

K upno  i sprzedaż.

M eble różne, o tom any m okietow e, 
dyw an ikow e w  różnych kolorach? 

za gotów kę i na ra ty . Sosnow iec, 
Pogoń, ul Nowopogońska 17. B ra­
cia Antczak.

Sklep z to w arem  i m ieszkaniem  
tan io  sprzedam  B ędzińska 44 

G rochulska.

Różne.
S o sn o w L eck  L o m b a rd  Prywatny 

T a r g o w a  18.
Kaucjonowana. K oncesjonowana insty­
tucja zastawnicza udziela wysokie po­
życzki.
7 a g in ę la  książeczka k asy  chorych  
L w y d an a  w  Sosnow cu, Teofil Cze. 
kala.

Zakł. Druk. M. Koziński i B. G jdencvski, sp. z ogr. odp. Sosnowiec, Sienkiewiczav?5. TeL 1-85.


